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I .  S h a w - w s p i n n i e i  pisma kom an isty iziego .
S ow ieck ie  w yd aw n ic tw o  państw ow e zapros iło  

Bernarda Shawa do w spó łp racy  w  now cm  propa- 
gan dow em  piśm ie sow ieck iem , w ydaw anem  w  j ę ­
zyku  angielskim . Bernard Shaw nadesła ł odpow iedź , 
w  k tóre j w yraża  zgod ę  na w spó łp racę  w  w y d a w ­
n ictw ie  komunistycznem.

Komunizm w marynarce niemieckiej.
W  zw iązku z ag itac ją  kom unistyczną wśród  

m arynark i p rzeprow adzono  tutaj s ze reg  rew izy j  
i a resztow ano  kilka osób.

Kradzieże wągla z pociągów towarowych.
IKC. Na linji B ydgoszcz— Gdynia, pom im o w y ­

sokich kar, jak ie  nak ładają  sądy na lego  rodzaju 
p rzestępców , nie ustają. W  okres ie  od 15— 31 ub. 
ni, na tor/.e tej linji zna lez iono  w rożnych  punk­
tach ok o ło  3.000 kg. w ęg la ,  k tóre  zrzucono z w a ­
gon ów . W ła d ze  po l icy jn e  w zm ocn iły  ostatnio nadzór 
nad poc iągam i tow arow em i.

P rzec iw  faszyzm ow i.
Grupa bezrobo tnych  w łosk ich  w  Paryżu  zde­

m o low a ła  loka l konsulatu w łosk iego ,  wznosząc 
ok rzyk i  p rze c iw k o  fa szyzm ow i i p r zec iw k o  Musso- 
i in iem u . B ezrob o tn ym  tym  konsulat od m ów ił  za­
pom og i, jako  n ie-faszystom.

Rozruchy komunistyczne w Grecji.
Kom uniśc i w yw o ła l i  w  P ireus ie  rozruchy. P o ­

licja zmuszona została do interwencji, podczas 
k tóre j ranny zosta ł jeden  komunista. Dokonano  
kilku aresztowań.- P ow ażn ie js ze  rozruchy miały 
m ie jsce  w  M ota likon ie , w  M acedon ji  Dosz ło  do 
starcia m iędzy komunistami a żandarmerją, k tóra  
zraniła kilku dem onstrantów.

Masowe areszty u  luDelszczyźnle.
Lublin. Od d łu ższego  czasu na teren ie  p o w ia ­

tów  ch e łm sk iego  i h rub ieszow sk iego  rozw ija ła  
w yb itn ie  sw ą  działa lność kom unistyczna partja za­
chodniej Ukrainy. W ła d z e  bezp ieczeńs tw a  od dłuż­
szego  czasu śledziły  tę o rgan izac ję  i g rom adz i ły  
m ater ja ły , św iadczące o s zeroko  ro zga łęz ione j  s ie ­
ci tej partji. Następn ie  w ładze  do tar ły  rzekom o do 
centralnych w ładz  o rgan izac ji i a res z tow a ły  p r z e ­
szło 100 osób.

Powszechny strajk w Budapeszcie.
Budapeszt. W  m yśl postanow ień  w ęg ie rsk ich  

zw ią zk ów  zaw odow ych , zaprzesta li w  czw artek  pra­
cy  robo tn icy  w e  w szys tk ich  fab rykach  i w arszta ­
tach. O b jek ty  fab ryczn e  strzeżone są p rze z  polic ję.

Także  funkcjonarjusze w ę g ie r s k ie g o  p rzeds ię ­
b io rstw a  ż eg lu g i  po  Dunaju p rze rw a li  pracę, d o ­
m agając się p od w yżk i  płacSw]

Po  m ieśc ie  krążą  patro le  policyjne. W i e lk i^  
fa b ryk i  są zamknięte, b y  zapob iec  ewentua lnym  
w yk roc zen iom  robotn ików . O ko ło  południa g rom a ­
dzili się robotn icy . W ię k s z e  oddz ia ły  po lic j i  r o zp ę ­
dzają dem onstrantów, aresztując 168 osób.

Krwawe zajicla pod Oebreczynem.
Budapeszt. W  pobliżu  D eb reczyn a  grupa ro ­

bo tn ików  obrzuciła  kamieniami żo łn ierzy , k tó rzy  
zrob il i  u ży tek  z bron i palnej. Jeden robotn ik  zo ­
stał zabity. L ic zba  aresztowanych  w Budapeszcie 
wzros ła  do 300.

Sarzliisa demonstracja u  fabryce .,Zdwiercle“ .
Sosnowiec W e  w to rek  ok o ło  godz. 19 tej fa ­

b ryk a  tow arzys tw a  ak cy jn ego  „Z a w ie r c ie "  b^la  
w id ow n ią  burz l iwe j demonstracji, urządzonej przez 
robo tn ików  tejże fabryk i.

Zak łady  p rzem ys łow e . „T. A. Z .“ od p ew n ego  
czasu są czynne, jednak robo tn icy  pracują  po  2 
dni w tygodniu, zaś trzeci natomiast dzień dopłaca 
Fundusz Bezrobocia .

W sku tek  za legan ia  z w yp ła tą  jedna zmiana 
robo tn ików  dem onstrow ała  przed zakładam i prze- 
m ys łow em i, druga natomiast, która ukończy ła  p ra ­
cę o god z ia ie  18-tej, n ie opuściła  dem onstracy jn ie  
fab ryk i,  urządzając rodzaj w ło sk iego  strajku.

Na m ie jsce zajść p r zy b y ła  policja. R obo tn icy  
ostatniej zm iany w  dalszym  c iągu  nie opuszczają 
fabryki,

CZYTELNIKU!
leśll chcesz, by „Gł03 Chłopski" byt odzwierciedla­

niem niedoli chłopskiej, to nadsyła] stało korasoonden- 
cjo na tem aty: samorzędowy, oświatowy, podatkowy, 
egzekucyjny, karnoadministracyjnych I t. p.

Niechaj apel nasz nie będzie bez skutku.
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sprawia opłat targowych.
W e  wszystk ich  miastach i miasteczkach ściąga I 

się z pracujących ch łopów , jadących na targ  lub 
jarmark, specja lne opłaty , nazyw ane  turgowetn, 
k op y tk ow em  i t. p. T a rg o w e  to pob iera  się od ­
dzie ln ie za wóz, oddzie ln ie  za każdego  św in iaka 
czy  prosiaka. W  sumie op ła ty  te na p ie rw szy  rzut 
oka w yg ląd a ją ce  n iepokazn ie, w  c iągu roku  obar­
czają k a żdego  pracu jącego  ch łopa doda tkow ym  c ię­
żarem kilku  w zg lęd n ie  naw et kilkunastu złotych.
A  doda tkow y  w yda tek  tej w ysok ośc i  daje się już 
bardzo  we znaki b iedoc ie  ch łopskie j, obarczonej 
nadm iernem i podatkam i i l ichw iarsk iem i długam i 
tak już w yży łow a n e j ,  że często  nie ma za co ku­
pić funta soli czy pudełka zapałek. 1 C iężar opłat 
ta rgow ych  specja ln ie bo leśn ie  odczuwany jest przez  
p iacu jących  ch łop ów  zw łaszcza  obecn ie , gd y  ceny 
a r tyk u łów  hodow lanych  spadły tak katastrofa ln ie. 
Chłop, oddając n. p. za bezcen  tak iego  prosiaka, 
s tosunkowo znaczną część tego , co otrzyma, musi 
oddać p obo rcy  m ag istrack iem u tytu łem  kopytko -  
w ego

N ic też d z iw nego , że w ca łym  szeregu  p o w ia ­
tów  ch łop i w ystęp u ją  p rzec iw  płaceniu  jeszcze  
jednego  haracza w  postaci op łat ta rgow ych . P ra ­
cujący ch łop i dom agając się zn ies ien ia  nak ładanych  
na nich c iężarów , —  w  p ie rw szym  rzędz ie  nad­
m iernych  p od a tk ów  i l ichw iarsk ich  d ługów , zupe ł­
nie słusznie dom aga ją  się rów n ie ż  zniesien ia k o - ’ 
p y łk o w e g o  i w sze lk ich  innych opłat ta rgow ych

Skonfiskowano.

Niech
każdy pracujący ch łop przekona się, jak  pod o s ło ­
ną krzyku  o obron ie  mas ch łopskich  m ożna za- 
przedawać in te resy  ch łopskie.

W o d zo w ie  Stronnictwa L u d ow ego  sprawą tar­
g o w e g o  chcą zupełn ie  odw róc ić  u w agę  szeroklćb 
mas ch łopskich  od do tk liw szych  o w ie le  bo lączek , 
a p rzedew szys tk iem  od nadmiernych  poda tków  
i l ichw iarsk iego  zadłużenia  b ied o ty  u p ryw atnych  
l ich w iarzy  (ku łaków , ks ięży , sp e k u lan tów -żyd ów ).  
A  choć op ła ty  targow e, jak już p isa liśm y wyżej, 
bo leśn ie  dotyka ją  pracujących ch łopów , to jednak 
ten kto z k o p y lk o w e g o  chce uczynić p ępek  świata, 
jedyną  czy  choćby  na jw iększą  bo lączkę  mas chłoj)- 
skich, len napewno nie jest p rzy jac ie lem  b ied o ty  
ch łopsk ie j i nie m yś li  o p raw dz iw e j obron ie  jej 
in teresów.

A le  ludowo-faszyśc i ze S tronnictwa Lu d ow ego  
n ie ty lko  nio łączą sp raw y  ta rg o w e g o  z innym i c ię ­
żarami, duszącymi m asy ch łopskie, lecz  co w ięce j,  
w a lk ę  o zn ies ien ie  sam ego ta rg o w e g o  spychają  na 
tory faszys tow sk ie ,  jednocześn ie  ko rzys ta jąc  z oka ­
zji aby w b ić  k lina w  zacieśn ia jący się sojusz ro ­
botniczo-ch łopski. W o d z o w ie  Stronnictwa Lu dow ego  
próbują  nam ów ić  masy ch łopsk ie  na b ie rne  czeka ­
nie. W e d łu g  ludow o-faszys tów  w ys ta rc zy  nie jechać 
na jarm ark  czy  larg, aby  op ła ty  ta rgo w e  zosta ły  
zniesione.

Oczyw ista , jes t  to lu aow o - faszys tow sk ie  oszust­
wo.

Skonfiskowano.

W o d z e  S tronn ictwa L u d o w e g o :  W ito s y  i M ił- 
gu je nie ominą żadnej sposobności, aby  nie sp ró ­
b ow ać  pok łóc ić  pracujących  ch łop ów  z robotn ikam i. 
W iedzą  oni dobrze, że sojusz robotn iczo -ch łopsk i 
to siła. Jeśli chodzi o sprawę ta rgo w e go  —  to w e ­
dług bzdurnych  w y jaśn ień  lu dow o- faszys tów  walka  
z ta rgow em  to w a lka  w s i p rze c iw  miastu. P r z e c iw ­
staw ianie wsi miastu —  to w łaśn ie  kręta  d roga  do 
poderw an ia  sojuszu robo tn iczo  - ch łopsk iego . A le  
n ie po trzeba  chyba d ługo  tłumaczyć, że ani w ieś  
ani miasto nie są czem ś jednolitem . W  m ieście 
oprocz  fab rykan tów , ban k ie rów  i ku pców  są ro b o t ­
nicy. N a  wsi na odw ró t  —  oboK b ied oty  ch łopsk ie j 
są obszarn icy  i idący ręka  w  rękę  z nimi kułacy.

Skonfiskowano.

Z p o w y żs z e g o  w idać, jak  zdrad liw em  jest p o ­
stępow an ie  w od zó w  S tronn ictwa  Lu d ow ego ,  jak 
zbrodn iczo  nastaw ia ją  oni jed n ego  nędzarza p r z e ­
c iw  drugiemu, b ied nego  ch łopa  p rze c iw  w y z y s k i ­
wanem u robo tn ikow i.  T o  samo rob ią  w  stotuiiku 
do b ied o ty  żydow sk ie j ,  tłumacząc, że n isk ie  ceny 
na produkty  ro ln icze  sprzedaw ane przez  ch łopów  
s p o w od ow a ł  nie k ry zys  gospodark i kap ita lis tycznej, 
nie po l i tyka  zw ią zk ó w  obszarniczo-faszystow^skich, 
lecz drobn i sk lep ikarze, w łaśc ic ie le  s traganów  itp.

Pracu jący  chłopi, jeś l i  chcą się ob ron ić  przed 
nakładanem i na nich co raz to now enn  i w iększe in i 
ciężarami, muszą w ys tęp ow a ć  p rzec iw  oszukańczym  
w odzom  Stronnictwm L u d o w e g o  —  W itosom , Mił- 
gujom, różnym  W ro n o m  i W a lc ronom . iSiatomiast 
muszą się sami o rgan izow ać , zacieśn iać sojusz z r o ­
botn ikam i i pod kierowMiietweiii w ybranych  po wsiach 
K om ite tów  Chłopskich  prowadzić  akcję w  obron ie  
swych  interesów.

S a n a i o M  p o s tę p u  i n k i  11.
Z cy tow anych  już przez  nas a rtyku łów  P. S o ­

k o ło w a  w  „Gaz. P o isk ie j “ poda jem y dalsze wyjątk i 
obrazu jące zdobycze  o św ia tow e  Sow ietów .

N iepod obn a  podaw ać w  w ątp l iw ośc i  kultural­
nych  i o rgan izacy jnych  zd ob yczy  p rzew ro tu  b o l ­
szew ick iego . Rc‘ Jd przista je  być krajem analfabetów. 
Zniszczony w skutek  w o jny  św ia tow e j i w o ien  do­
m ow ych  p rzem ys ł  zosta ł w  n iezm iern ie  c ę ż k m h
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warunkach odbudowany. H as ło  „d ogn a t"  i „p ie-  
r e g o a t “ (dopędz ić  i p rześc ignąć ) nie do tyczy  już 
przem ys łu  p rzedw o jen n ego , lecz  poz iom u przodu­
jących  państw  burżuazyjnych . W dziedzinie demokra­
tyzacji nauki, literatury I sztuki osiągnięto również po 
ważne rezultaty. Tak  samo na polu szkolnictwa, 
h ig jen y  i l icznych  ga łę z i  sam opom ocy  społecznej.

Fak lem  jest, iż rozwój oświaty w Unji Sowieckiej 
uczynił pcstępy rekordowe. Państw o  bez  w ie lk ie g o  
trudu dało sobie radę z p rzym usem  pow szech nego  
nauczania.

—  Najtrudniejszą by ła  dla nas sprawa gm a­
chów  szko lnych  i personelu  nauczyc ie lsk iego  —  
ośw iad czy ł  mi kom isarz  ludowy ośw iaty , p, Bub- 
now, A le  udało nam się pokonać te przeszkody. 
Za ję l iśm y w szys tk ie  nadające się do le g o  budynki, 
zm ob il izow a liśm y w szystk ie  s iły  nauczycie lskie . Na 
m ocy dekretu  w ładz  n a jw yższych  każdy, kto  b y ł  
nauczycie lem , musiał oddać się do rozporządzen ia  
kom isar ja tow i ośw iaty , n ieza leżn ie  od za jm ow an e­
go  przez s ieb ie  stanowiska. W  ten sposób s tw o­
rzy l iśm y  podw a liny  naszego  personelu. Uzupełn ia­
ny on jest nieustannie nowem i kadrami. Jeśli cho­
dzi o eu rope jską  część S ow ie tów  —  nasza sieć 
szkó ł począ tk ow ych  została ca łkow ic ie  ro zb u d ow a ­
na, a m am y nadzie ję, iż w  końcu roku  1932 za­
kończona  będzie  rów n ie ż  i rea lizac ja  s zk o ły  śred­
niej, pow szechnej o typ ie  po litechnicznym , gdzie  
m łodz ież  p rzyspasab ia  się do poszczegó lnych  fa ­
chów  praktycznych .

—  A  szko ły  m n ie jszośc i narod ow ych  ? — za­
pyta łem .

Postaw ione  one są na takim sam ym  poziom ie, 
jak i szko ły  rosy jsk ie . Pod  tym  w zg lęd em  nie c z y ­
n im y żadnych  różnic. Niektóre szkoły polskie, zwłasz­
cza w Leningradzie, należą dc wzorowych. N a jw ięk s ze  
trudności jednak m am y z o rgan izow an iem  szko ln i­
ctwa w śród  ludów  azjatyck ich  państwa sow ieck ie ­
go , gd z ie  trzeba  zwalczać  zw ycza je  i p rzesądy 
m ie jscow e j ludności.

—  Czy  „sp o łec zeńs tw o  b e zk la so w e " ,  k tó re  jest 
ce lem  drugiej p ia li letk i, oznacza, iż dzieci N;bszeń- 
c ó w “ (p o zb aw ion ych  p raw  resz tek  burżuazji )  z r ó w ­
nane zostaną w  prawach z innymi d z iećm i?

P. B ubnow  dał na to od pow iedź  tw ierdzącą , 
zaznaczając, iż i dziś w  m iarę  możności stara się 
ciopomoe dzieciom  „ l is z e ń c ó w “ w  dostawaniu  się 
do w yższych  zak ładów  naukowych.

P. B ubnow  bardzo  in teresu je  się ro zw o jem  
stosunków ku itura lno-naukowych S ow ie tów  z i.ine- 
mi krajami. Jest zw o lenn ik iem  jaknajszersze j pracy 
w  tym  kierunku, dla k tóre j pow o łana  została do 
życ ia  sow iecka  organ izac ja  „ W o k s “ . (T o w a r z y s tw o  
pop ieran ia  zb liżen ia  kulturalnego). W dziedzinie 
nauki literatury, „z tuk pięknych I U a tm , Sowiety mogę 
się Już poszczycić poważnym dorobkiem, k tó ry  pragną 
pokazać światu. N ie  uważają  się jednak  za sam o­
w ysta rcza lnych  i chętnie ko rzys ta ją  z tw órczośc i 
innych narodów , o ile  nie kroci się ona z icb 
id eo log ją

D O  K O L P O R T E R Ó W  i P R E N U M E R A T O R Ó W I

Ci PrenuMe.atorzy i Kolporterzy, którzy nie uregulowali należ­
ności miesiąc kwlecieft, bądą mieli wstrzymaną dalszą wysyłką, 
od 1 maja.

J iś li chcecie otrzymywać „Głos Chłopski" bez przerwy, to 
wpłacajcie regularnie.

K o i n i ś ó o p i o i i i s l i s i i l ó i i M i
Praga. N iem ieck ie  i czesk ie  zw iązk i  gó rn ik ów  

socja listycznych, k tóre s tosow n ie  do po lecen ia  rzą ­
du w ys tąp i ły  za zakończen iem  strajku w  okręgu  
Mostu i w e z w a y  cz łonKów do przystąp ien ia  do 
pracy, strac iły  panow an ie  nad stra jku jącym i i k ie ­
row n ic tw o  strajku w ym k n ę ło  się z. ich rąk, k tóre  
p rzesz ło  w  ręce  komunistów'. Na zgrom adzeniu  de ­
le ga tów  górn iczych  postanow iono  strajk kontynuo­
wać, gd y ż  co fn ięc ie  w yp ow ied zen ia  nie jest żadną 
gwarancją , iż się późn ie j zan iecha  j w ypow iedzeń . 
K om un istyczny  Z w ią zek  gó rn iczy  o trzym a ł p o le c e ­
nie ob rony  stanow iska robotn ikow , K ie row n ic tw o  
stra jkow e g ro z i  zaniechaniem wszystk ich  robó t  k o ­
n iecznych na szybach, je że l i  w ładze  nie uznają go  
za przedstaw ic ie la  strajkujących,

Krwawe zajścia strajkowe na Siąsku czeskim.
Dla poparc ia  stre jku gó rn ic zego  w  Pó łnocnych  

Czechach w y w o ła ła  partja  kom unistyczna stre jk 
w  Zag łęb iu  os traw sko-karw ińsk iem

W y b u ch ł  011 w  przeddzień  rok ow ań  porozum ie­
w aw czych  w  Pradze  pom ięd zy  zastępcami gó rn ików  
i w łaśc ic ie l i  kopa lń  w  spraw ie  w yd a leń  g ó rn ik ów  
i b y ł  s tre jk iem  dzikim, za k tó ry  jednak p r zy w ód c y  
komunistyczn i w  ośw iadczen iach  publicznych  p r zy ­
ję l i  na s ieb ie  odpow iedz ia lność . —  W yb u ch ł  on 
m ianow ic ie  w  Śląskiej Ostraw ie, oraz w  częśc i Za­
g łęb ia  zam ieszkałe j przez  ludność polską, m iano­
w ic ie  w  K arw in ie ,  Górnej Suchej, Łazach i okolicy . 
S tre jkow ano  na 15 szybach. M ia ło  s tre jkow ać 7.000 
górn ików .

S tre jk  Irw a ł  trzy dni. W  Górnej Suchej k o ­
muniści zw o ła l i  zgrom adzen ie  na zesz łą  środę 
Zosta ło  ono zakazane przez  w ładzę . Pom im o to 
p r zy b y ło  dwa tys iące  gó rn ik ó w  dla p o in fo rm o ­
wania  się o dalszej tak tyce  stre jkowej, ; Razem  
z nimi p r zy b y l i  rów n ie ż  bezrobotn i, ro zgo ryczen i  
z pow odu  beznadz ie jnośc i sw ego  położen ia . M ie jsce 
zwołan ia  zgrom  ulżenia, m ianow ic ie  „D om  rob o tn i­
c z y "  w  Górnej Suchej zastali gó rn icy  o toczone 
przez  po lic ję  w  she 33 ludzi.

N ik o g o  m e w puszczono  do środka, a grupy  
zew sząd  nap ływ a jące  zaczęto  rozpędzać  pa lkam i 
gum owein i G órn icy  ustąpili a na w ydan e  hasło 
zaczę li się zgrom adzać  w  lasku pod  kośc io łem . 
A le  i tam posz ła  za nimi po lic ja  i znów  ro zpędza ­
ła. Pad ły  strzały. W yn ik ie m  strze lan iny jest  jeden  
zabity, o jc iec  d w o jga  m aleńkich  dzieci, w yd a lon y  
z pracy  K a rw iń sk i i k ilku c ięże j lub lże j rannych.

Aresztowanie Komitetu StrajKowegu
w Piotrkowie.

P io trków . Sytuacja  w śród  strajkujących ro b o t ­
n ików  byna jm n ie j nie u leg ła  odprężeniu.

W o b e c  te go  zarząd hut pos tanow ił  w  dniu dzi- 
s ie jbzym  uruchomić hutę „H o r ten s ję "  narazie  na 
dw ie  zmiany. Gdy jednak zdra jcy  zg łos i l i  się do 
pracy  zosta li ro zpędzen i p rzez  sam oobronę. W  o b ro ­
nie łam is tre jków stanę ła  policja. W ó w cza s  sam oobro ­
na w ystąp iła  czynn ie  p r zec iw ko  polic ji, obrzucając 
oddz ia ł polic j i  ceg łam i, kamieniami, butelkam i, oraz
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szkłem. W  celu rozpędzen ia  naciera jących dem on­
strantów, polic ja  uży ła  b ia łe j  bron i i pa łek  gu ­
m owych.

W  czasie tym  dokonano przy trzym an ia  k ilku­
dziesięciu  osób, w  tem  6 kobiet. W ob e c  tego, że 
ag itacja  w śród  strajkujących m og ła  w y w o ła ć  da l­
sze czynne wystąpien ia , w ładze bezp ieczeńs tw a  
pub licznego  w  porozum ien iu  z Prokuraturą  zarzą­
dz iły  a resztow an ie  ca łego  kom itetu  s tra jkow ego , 
k tó ry  w  składzie kilkunastu osób oddano do d y ­
spozyc ji  sęd z iego  śledczego.

N ocą  zos ta ły  rów n ie ż  dokonane aresztowania  
ca łego  zarządu p io t rk ow sk iego  Zw iązku  robo tn ików  
przem ys łu  szk lannego, p rzyczem  sekretarjat zw iąz ­
k o w y  zosta ł op ieczę tow any."  Akta, książk i i doku­
m enty  u le g ły  konfiskacie.

S tra jku jący odby l i  w  godzinach popo łudn io ­
wych  w iec, na k tó rym  uchwalili kontynuować strajk 
nadal i dom agać się uwoln ien ia  aresztowanych. 
O gó łem  aresztow ano p rzesz ło  60 osób.

„Druga wojna iwiatowa 
rozpocznie mą 23/V. 1932 r.“

W  Czasopiśm ie, w ychodzącem  w  N o w ym  Jorku 
(St. Zj. Am . Pó fn .)  p. n. „Now^a R ep u b l ik a11, n ie ja­
ki Bruce B liven  og ło s i ł  a rtykuł pod p ow yższym  
tytułem.

W ed ług  n iego  zbliża jąca się wojna ma być  p ro ­
wadzona  przez  2 grupy. Do p ie rw sze j  należeć mają 
Japonja i jej w asa le  a do drugie j A m eryka , Ang l ja ,  
Francja  i ich wasale. Skutki tej w o jn y  m ają  być  
straszne w  ofiarach ludzkich. W  zakończeniu  za ­
znacza, że w o jna  zakończy się rew o lu c ją  socjalną, 
na jp ie rw  w  Niemczech , późn ie j w  Austrji,  W ęgrzech ,  
Japonji, W łoszech ,  Francji, w  St. Z jednoczonych  
i w  Anglj i .  —  Państwa te w prow adzą  ustrój k o ­
munistyczny, na w zó r  R os ji  sow ieck ie j.

Gajowi strzelają do ludzi.
Skonfiskowano.

W grudniu ul), r. g a jo w y  Kasprzyck i zastrze li ł  
T e r leck iego .

Skonfiskowano.

14 *  *
Jak tw ie rd zą  sąsiedzi, M icha lczyk  zos ta ł za ­

trzym any w  les ie  przez g a jo w e g o  Jurę, k tó ry  kazał 
M icha lczykow i maszerować przed sobą, ce lem  od­
prow adzen ia  g o  na posterunek.

Skonfiskowano.

W  dniu onegda jszym  ga jow y  lasów  w  G os ła ­
wicach, na drodze publicznej, p row adzące j z lasu 
do wsi Pogoń , gm in y  Gosław ice , w ys trza łem  z fu ­
zji zab i ł  n ie jak iego  L eona  K ęp sk iego ,  lat 27, m ie ­
szkańca tejże wsi za upraw ian ie  k łusownictwa.

K O R E S P O N D E N C J E
Nfeudała komasacja.
W ie ś  K r z y w o w o l a .

Skonfiskowano.

W ybór gminnego Komitetu Bezrobotnych.
Osada D o b r e ,  pow . n ieszawski.

W  jesieni, faszyści, w gm in ie  naszej dla w y ­
zysku pracujących  i k o łow an ia  bezrobotnych , zm aj­
strowali sob ie  „K om ite t  n ies ien ia  pom ocy  bezro -  
b o ln y m “ .

K a ż d j  środek  uśw ięca ł ich w zn ios ły  
cel. P rzy  pom ocy  tego  komitetu, obniżono zarobk i 
robotn ikom  w  cukrowni p raw ie  o po łow ę . Od za ­
w od ow yc h  bezrobotnych  co się dostali do pracy 
na dwa miesiące, p rzym u sow o  odtrącano od obn i­
żonych  płac 1 proc. na ó w  komitet. R óżne  damui- 
ki ła z i ły  po izbach robotn iczych  i ch łopskich  i dz ia­
dow an iem  cy ga n i ły  ostatnie g ros ze  z najw iększe j 
nędzy. R óżnym i sztuczkami w yp o m p ow a n o  kilka 
tys ięcy  z ło tych  i gdzieś  sp ław iono. A  bezrobotn i,  
k tó rych  jest k ilka  ty s ię cy  w  gm inie , jak  .puchli 
z g łodu  tak puchną dalej i nic nie otrzymują. 
W res zc ie  c ie rp liw ość  g łodu jących  zaezę ła  się w y  
czerpyw ać. Coraz w ięk szym i grom adam i poczę l i  
iść pod gm inę, g łośno  się dom agając pracy  i ch ic ­
ha. U tuczony wójt, za jad ły  faszysta , jeden  z c zo ło ­
w ych  cz łonk ów  fa s zys to w sk ie go  komitetu, z b yw a ł  
b ezrobo tnych  różnym i obietn icam i. A  gd y  b e z ro ­
botni nac iera li mocniej, uciekał, chow ając  się 
w  stróżów ce , a lbo samochodem nogo  wał, a lbo sp ro ­
w adza ł  polic ję.

My, bezrobo tn i chcąc być  zorgan izow an i, z ro ­
b il iśm y zebran ie  gd z ie  b y ło  ponad 800 osób i w y ­
bra liśm y swój w łasny  K om ite t  B ezrobotnych  z 15 
osób. w tem 6 kobiet, i w ysunę l iśm y żądania jedn o ­
ra zow ych  i stałych zapom óg.

Nasza m asow a akcja  naw ia ła  na fa szys tów  
strachu. T o  też  fa szys tow sk i K om ite t  krząta się 
ko ło  tego , b y  nas zb yć  ochłapem, po trzy  dni p ra­
cy w  tygodniu , p rzy  budow ie  drog i, po  1’80 gr. 
dziennie. M y  bezrobo tn i żądam y po 2‘50 gi, dz ien ­
nie i 6 dni pracy  w  tygodn iu  i sw e  żądania p o ­
p rzem y  nadal m asow ą  akcją.

Co w arte są wybory do „sam orządu*?
Gm. T r o s z y n ,  pow . Ostrołęka.

O d b y ły  się u nas w y b o ry  do R ady  Gminnej. 
M ie jscow i faszyśc i z g ó ry  obm yślil i  sposób p r ze p ro ­
wadzen ia  w yb o ró w .  W ie le  wsi nie b y ło  w ca le  p o ­
in form ow anych  o w yborach , a n iek tóre  dop iero  
w  dniu w yb o rów . M im o to z jaw iło  się k ilkuset 
ch łop ów  i ch łopek. W y b o r y  b y ły  sztucznie p r ze ­
ciągane, a Kom is ja  W y b o rc za  zosta ła  z g ó ry  narzu­
cona, b y  nikt nie zak łóca ł spokoju  dobranej kom-, 
panji. Po  sprowadzen iu  wszystk ich  dew otek , ka lek  
i zg łup ia łych  ku łaków  —  przys tąp iono  późną porą  
do ob liczania  g łosów .
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W e d łu g  ich obliczenia, na spó łkę  endecko-fa- 
szys tow ką  pad ło  130 g ło s y  i 8 mandatów, na spó ł­
kę  ludow o-faszys tow ską  pad ło  104 gł. i 4 mandaty, 
a na listę p raw dz iw ie  robotn iczo -ch łopską  87 g ł o ­
sów i ani jednego  mandatu. A  ile g ło s ó w  padło  na 
tą ostatnią listę, to nikt nie w ie , p rócz  K om is j i  
W yb o rc ze j .  O w ła śc iw ym  sprawdzian ie  w y b o ró w  
m oże  św iadczyć  protest listy szczerze  robotn iczo- 
ch łopskie j, która tego  sam ego  w ieczo ru  zebra ła  
p rzesz ło  200 podp isów . S tarostwo na protest ten 
nie odpowiada, bo  w ie , że  fak tyc zn y  stan w y b o ­
ró w  b y łb y  odmienny.

T ak ie  to są w y b o ry  „sam orządow e" .
Opęchowbki Jan

Kredyty na sadzenie róż,
R a w a  M a z o w i e c k a .

W yd z ia ł  p ow ia tow y  w  naszym  p ow iec ie  w y ­
daje sw o ją  gazetkę , k tórą  przez  U rzędy  gm inne 
pcha nachalnie p rzez  so łtysów  aa wsie . Tam można 
znaleść c iek aw ą  w iadom ość, na co jeszcze  w  P o l ­
sce są pien iądze.

Jakiś panek z „sam orządu" zm artw ił  się w ie l ­
ce, że „d rog a  rep rezen tacy jna  z W a rs za w y  do Spa­
ły  p rzedstaw ia  w idok i bardzo m izerne ".  Po  p raw ­
dzie  to n ie jedna droga w  Po lsce  przedstaw ia  takie 
„m izerne  w idok i" .
*  Do Spały  p rzy jeżdża  n ieraz na po low an ie  p re ­
zydent M ościck i, a z niin zagran iczni gośc ie , w ięc  
to jakoś nie w yp ad a  pokazyw ać  tak o tw arc ie  „m i­
ze rn e " ,  w yn ęd zn ia łe  w iosk i. Bo „p r zy b y s ze  z ob ­
cych kra jów , na podstaw ie  wTrażeń  w zrokow ych , 
m ogą  urabiać szkod liw ą  dla Po lsk i  op in ję  o b ie ­
d z i e * . . .  W ię c  też  ow  panek doradza  ch łopom  za­
k ładać p rzy  chałupach ży w o p ło ty  z róż. W iad om o, 
tak i zagraniczny dy plomata napatrzy się i nawącha 
róż, to i „ r ó ż o w e *  h is tory jk i opow iadać  będzie .

A le  ten m ądry panek  w ie , że ch łop  m a ło ro lny  
róż  nie będ z ie  kupował, w ięc  jeszcze  tak zachęca : 
„G ospodars tw a  w  prom ien iu  w idzen ia  z d rog i  W a r ­
s za w a - -S p a ła  m ogą  u zysk iw ać p ięc io letn i k redyt  
na drzew ka  i k r ze w y  z P a ń s tw o w ego  Banku R o l­
n ego * .  . .

N ieg łu p io  obm yś lon e !  M a rd n  Róg
\

Podwójny wyzysk.
S iedm  k i lom etrów  od T om aszow a  lub w  d o b ­

rach lir. T y szk iew ic za  leży  tartak „T a rn ow a tk a " ,  
w  k tó rym  pracuje często  ponad 200 osób z ca łego  
powiatu. R obo tn ik  jest do tego  stopnia w y z y s k i ­
w any  i pon iew ie rany , że  nie ty lk o  w łaśc ic ie l,  ale 
i każdy  z j e g o  pacho łków  jest panem  je g o  życia. 
Św iadom i robo tn icy  m ów ią , że  sami robo tn icy  są 
temu winni, bo  pow inn i się z o rgam zow ać  dla o b ro ­
ny sw ych  w łasnych  in teresów  i dokąd te go  nie

zrozum ią  —  będą musieli c ierp ieć  nędzę i sam o­
w o lę  ró żnych  pach o łów  pańskich.

Oto jedna perła. Kasjer , Eug. Ostaszewski, za ­
ł o ż y ł  sob ie sklep, w  k tó rym  m ożna nabyć wszystko , 
co po trzebne  do życia. Chcąc zna leźć  n ab yw ców , 
postanow ił nie w yp łacać  robo tn ikom  p ien iądzm i 
a w  naturze. Robo tn icy ,  bo jąc  się utraty pracy, 
c ierp ią  ten  p o tw orn y  w yzysk ,  k tó ry  daje kas je row i 
w ie lk ie  dochody, a nie mając gd z ie  lokow ać  p ie ­
n iędzy  —  rozb ija  się po Zakopanem.

N ie  da jm y się w y zy s k iw a ć  w ła śc ic ie low i  i je g c  
pachołom , w  rodzaju  k a s je r a ! S tra jk iem  w y w a l ­
c zym y  p o d w y żk ę  p łacy  i w y p ła tę  w  p ieniądzach

Robotnik

Jak się mści pop?
W  miasteczku N ow o je ln ia ,  pow . n ow ogródzk i,  

m ieszka Nauma Kardasza, k tóra  ma czw oro  dzieci. 
P o sy ła  je  do szkoły powszechnej.  N ie  mając p ie ­
n iędzy na ubranie i w y ży w ie n ie  dzieci, tem bardzie j 
n ie m oże  p o zw o lić  sob ie  na kupno książek, z e s zy ­
tów. Dzieci ko rzys ta ją  z tak ie j nauki n iew ie le  —  
na co  zresztą  n iew ie le  się zw raca  uwagi. W  tute j­
szej szkole, aby  dz iecko  m og ło  być  p rom ow ane  do 
następnego  odziału, musi zasłużyć sobie na zaufa­
nie popa.

Córka N. Kardaszy , Jew gen ja , mająca 10 lat, 
n ie umiała pacierza, bo o jciec, św iadom y proletar- 
jusz, w ych o w u je  ją w  duchu p ostępow ym . Pop, 
w idząc, że u tracił jedną ow ieczkę , zaczął c iągnąć 
d z iew czyn kę  za w ło s y  i tait mocno szarpnął, że 
padła nosem  na pod łogę .

C h ło p i ! Zw aża jc ie  na w y c h o w a w c ó w  wraszyeh 
dziec i i baczcie , b y  je  uczono, a nie m altre towano.

Brat

Dosyć ba jek  . . .
Kol. J a n o w i e c ,  gm . Kisie lin.

N ie ty lk o  w  naszej wsi, ale w  całe j gm in ie  m ie ­
szkają  p raw ie  sami m ałoro ln i nędzarze. N a rod o ­
w oś c io w y  podz ia ł  jes t  na N ie m có w  i Po laków . 
Ciemota, jak  w szędz ie , ogromna. O lbrzym i w p ły w  
w y w ie ra  k ler, k tó ry  ba jkam i o p iek le  i n ieb ie  od ­
w raca  u w agę  od naszej nędzy. S zczegó ln ie  ch łopki 
są tak c iemne, że oddają  k les ze  ostatki, a same 
idą  po  p rośb ie  od chałupy do chałupy. D z iadów  
p o tw o rz y ły  się o g rom n e  rzesze , bo  każdy  ch łop 
nie m oże  w y ż y ć  ze  swej gospodark i,  a p racy  n ig ­
dzie niema. Chłopi, c ierp iąc taką nędzę, nie w idzą  
wyjśc ia. N ie  czytu ją  ga ze t  szczerze  chłopsko-rob., 
a ty lko  da rm ow e  k leryka lno- faszys tow sk ie .

Jeśli chcecie w k ro c z y ć  na drogę, k tóra  p ro ­
w adz i do w yzw o le n ia  W a s  z nędzy, to  czyta jc ie  
„G łos  Ch łopsk i"  D roga  w y zw o le n ia  spo łeczno- 

o spodarczego  —  to rząd cb łopsko-robotn iczy , do 
tó r ego  dążyć musimy. Jasnowidz

Z ŻYCIA ROBOTNIKÓW ROLNYCH
n u  m h  -  n u t o  m l i  in t o w m

robotnikow rolnych.
Na pon iedz ia łek , 18 kw ietn ia , p rok lam ow any  

zosta ł pow szechny jedn odn iow y  strajk robo tn ików  
rolnych. T en  jed n od n iow y  p ro tes tacy jny  strajk p ro ­

k lam ow any  zosta ł przez  w o d zó w  PPS., N P R . i Ch. D „  
k tórzy  uczyn il i  to pod naporem szerok ich  rzesz  f o r ­
nalskich —  i w  celu pokazan ia  robotn ikom , że 
zdraj<-a K w ap ińsk i i Ska są n iby  p rzec iw  ataKom 
obszarn iczym  i że „w a lc zą "  w  obron ie  rob o tn ik ow  
rolnych. W  rzec zyw is tośc i  zaś zdradzieck im  w od zom
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Skonfiskowano.

Postaram y się pon iże j w ykazać , że w od zo w ie  
PPS. obecnie, tak jak  i dawnie j, pytlu jąc o wa lce  
s tra jkowej, fak tyczn ie  zaprzedają  in te resy  fornali 
obszarnikom .

K ied y  obszarn icy 1 styczn ia zapow ied z ie l i  ma- 
sow e  rugi i obniżk i g ło d o w yc h  za robków , robotn icy  
w  w ie lu  fo lw arkach  chcieli z m ie jsca odpow iedz ieć  
strajk iem na te zamachy. AYówczas to K w ap ińsk ! 
w ezw a ł robo tn ików  ro lnych  do spokoju, p rzec iw sta ­
wiając się „natychm iastow ej sam oobron ie "  pod po­
zorem  kon ieczności w yczerpan ia  „ś rod k ów  p o k o jo ­
w y c h " ,  to znaczy arbitrażu, zapow iada jąc zarazem 
strajk ro lny  wraz z p rzy lo tem  skow ronków .

K ied y  zb liża ł  się 1 kw iec ień  —  dzień  redukcji 
i obn iżek  —  w od zo w ie  PPS, znowu kazali fo rna lom  
s iedzieć cicho, nie awanturować się, lecz czekać na 
z jazdy  pow ia tow e , c e low o  zw o ły w a n e  dop iero  na 
3 kw ietn ia, po  dokonaniu ru gów  i ‘obniżek . Cho­
dziło  o postaw ien ie  fo rna li  w o b e c  fa k tów  d ok o ­
nanych.

Obecnie woczowie PPS. NPR i Ch D. znowu odkła­
dają termin strajków rolnych a i  do in lw  pod pozorem  
„dogodn e j p o ry " .  To, co miało się odbyć wC/es..ą wio­
sną zostaje odłożone Jo późnego lata, by późnie] zno­
wu ulec odroczeniu i tak w !ioło, panie Macieju —  
w o d zo w ie  PPS . zdradza ją  robo tn ików  ro lnych , w y ­
dają ich i u ła tw ia ją  w yzysk iw an ie  w ieczn ie  n ie ­
nasyconym  obszarnikom.

A le  robotnicy rolni nie chcą czekać, bo  w iedzą, 
że co obszarn icy  w yd rą  teraz robotn ikom , to p ó ź ­
niej trudno im odebrać. Stają wiąc w b re w  w odzom  
PPS. i N PR . do akcji strajkowe] już obecn ie , aby 
nie pozw o lić  ani na g rosz  obniżk i swj?ch płac, ani 
na jedną  redukcję. M ięd zy  innemi na Z jeździe  
w Kutnie uchwalono —  w b rew  pep esow sk im  ma- 
cherum —  rozpocząć  strajk 1 kw ietn ia. O czyw iśc ie  
p ep esow scy  w o d zo w ie  nie k iw nę li  nawet palcem 
w bucie, aby  tę uchwałę  wprowad/.ić w  życie .

W o b e c  tego  ż y w io ło w e g o  Darcia mas fo rn a l­
skich do akcji o p op raw ę  bytu, w ob ec  coraz to 
w ybuchających  s tra jków  ro lnych , w o b e c  g ro źb y  

. rozszerzan ia  się tych  stra jków  ro lnych  —  zdra­
dz ieccy  w od zo w ie  musieli tak jak w  akcji tram w a­
ja rzy  warszaw sk ich  i g ó rn ik ó w  zag łęb iow sk ieh  
chw yc ić  się nowych, bardzie] oszukańczych metod ła ­
mania siły rob o tn ik ów  rolnych. Prok lam ują m iano­
w ic ie  pod naporem  mas —  jedn odn iow y  strajk p ro ­
testacy jny robo tn ikow  rolnych, z tem, że ten jedn o ­
dn iow y  strajk ma zastąpić w iosenną akcję rob o tn i­
ków  ro lnych  aż do zw yc ięs tw a .

Każdy robo tn ik  ro lny  rozumie, że z odpowiedzią 
ohjzarnlkam na ich plan wyzysku nie można zwlekać 
K ażd y  fo rp a i  rów n ie ż  rozumie, że obecn ie , z w ła ­
szcza po dpkonaniu redukcji  i obn iżek  Żądania ro­
botnicze mogą być uzyskane tylko przez akcję —  sku­
teczny strajk

Z p o w yżs zego  widać, że pos tępow an ie  w od zó w  
PPR., odk łada jących  strajk ro lny  aż do żniw, ma 
na celu in te resy  nie robo tn ików , lecz  obszarn ików . 
A rgum ent, że żn iw a  to na jdogodn ie jsza  pora  do 
strajku, s łuży ty lko  do un iem ożliw ien ia  kampanji

w iosennej. A lb o w ie m  nie tyle pora, ile solidarność 
robotnicza, zdecydowanie i wytrwałość, dobre kierow­
nictwo decydują o zwycięstwie. W  ostatnich m ies ią ­
cach w  zim ie m ie l iśm y ca ły  s ze reg  s tra jków  z w y ­
cięskich. Zresztą  w iosna  —  to p rzec ież  czas s iewu 
i najp iln ie jszych  robót po lnych , n iem niej w ażnych  
od robó t  letnich, c zy i i  naw et z tego  punktu w i ­
dzenia w iosna  to na jdogodn ie jsza  pora  dla strajku 
ro lnego . 1

Dla w ykazan ia  r zec zyw is tych  zam iarów  wocizów  
PPS. przy taczam y jeszcze  ustęp z p ep esow sk iego  
„R ob o tn ik a "  o ro li PPS. w  go rących  latach (1918-19).

„W  la lach 1918-19 p rzesz l iśm y tuż obok  
w ie lk ie g o  wybuchu burzy spo łeczne j na wsi. 
Zw. Zaw. Rob. Roi. (z  K w ap ińsk im  na cze le  —  
przyp. Red .)  u jął ją  w ted y  w  karby  zo rgan i­
zow a n ego  tw ó rc z e g o  w ys i łk u  k la so w eg o  i . .. 
kraj uniknął „ c z e rw o n e go  kogu ta ". •
A  w ięc  PPS. pc  złamaniu boha tersk iego  strajku 

pow szech nego  rob. roi. w  1919 r. usiłuje złamać 
go  rów n ie ż  i obecnie.

W raca ją c  do sp raw y  jed n od n iow ego  strajku 
rob. roi. w  dniu 18 kw ie tn ia  po tem, co  p isa liśm y 
w yże j ,  nasuwa się pytan ie, co mają rob ić  robotn icy  
ro ln i?  O dpow iedź  w ypadn ie  następu jąca:

Nie czekając na 18 kwietnia, już przeprowadzać 
strajki rolne, gdzie się tylko da, pod*hasłem :

„A n i  g rosza  obniżki, ani jednej redukcji 1“ 

„Żądam y w yp ła ty  za leg ły ch  za ro b k ó w  1“ 
„Żądam y p rzyw rócen ia  p łac  z p rzed  2 lat 1“ 
„P rze c iw  a rb itrażow i i pogorszen iu  um ów  in­

dyw idua lnych  !“
Stra jk i te na leży  ro zszerzać  na ca łe  p ow ia ty  

i w o jew ód z tw a ,  dążąc do ob jęc ia  niemi ca łego  kraju.
W poniedziałek 18 kwietnia oczyw iśc ie  strajkują  

wszyscy robotnicy rolni, A n i jeden  fo lw a rk  nie m oże  
pracow ać  w  tym  dniu, ani jeden  robo tn ik  ro lny  
nie będz ie  łam istre jk iem  A le  robo tn icy  rolni, pa ­
miętając, że ty lko  akcja zw yc ięsk a  m oże  odepchnąć 
atak obszarn iczy, nie wrócą do prauy dopóki obszar­
nicy nie przyjmą żądali robotnikow, nie zrezygnują 
z obniżek I redukcyj.

W  tym  celu, aby  w y g ra ć  strajk, natychmiast 
należy  wybierać po folwarkach Komitety Strajkowe, 
ab y  w y rw a ć  k ierown ictwo ' akcji z : r ąk  zdra jców  
R w ap ińsk ich  i L eśn iew sk ich  i ująć to kierownictwo 
w swoje pewne rubociarskre ręce —  bo  to ty lk o  jest 
gw aranc ją  zw yc ięs tw a .

Bohaterski strajk rohotnlkóia rolnych 
u Rnnowle ipow. Śrem)

Zakończony po 65 dniach walki zwycięstwem robotników
Od 19 styczn ia t rw a ł  strajk robo tn ików  rolnych 

w  fo lw a rk u  Runowo. P o  65 dniach bohatersk ie j  
wa lk i stra jk zosta ł zakończony  zw y c ię s tw em  ro b o t ­
n ików . N ie  p o m o g ły  zab ieg i p racodaw cy , b y  z ła ­
mać w a lk ę  stra jkową. R obo tn icy ,  m im o b iedy, jaką  
rodz iny  ich p rze żyw ać  m usia ły  w  c jągu  tak długie j 
wa lk i,  nie dopuścil i  do z łamania strajku, odnosząc 
w skutek  tego  ca łk ow ite  zw yc ię s tw o  moralne.

Jedyn ie  Lu dw ik  T abersk i w y ła m a ł  się z pod 
so lidarności w a lk i  s tra jkow e j od  sam ego  początku, 
za co zos ta ł nap iętnowany, jako  zdra jca k lasy  r o ­
botniczej.
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Obszarnik, w idząc, że nie z łam ie solidarności 
karnych  robotn ików , zw ró c i ł  się o zakończen ie  
strajku. Po  d ługich targach pracodaw ca  p r zy ją ł  
warunki, uzgodn ione z robotn ikam i, i stra jk zosta ł 
z l ikw idow an y  a robo tn icy  w  dniu 24 marca pod ję l i  
pracę. W  m yśl u zgodn ionych  warunków , p racodaw ­
ca w yp ła c i ł  robo tn ikom  natychm iast jedn om ies ię cz ­
ne zarobki, zaś resztę z a le g łe g o  zarobku  w go tów ce  
zob ow ią za ł  się w yp łac ić  w  d w u tygod n iow ych  ratach, 
najpóźn ie j do p o tow y  maja, P o za fem  robo tn icy  
o trzym ali p r z y  pod jęc iu  pracy za leg ły  deputat w  zb o ­
żu do końca ub. roku, a deputat za p ie rw szy  k w a r ­
ta ł r. bież. zosta ł im w yd a n y  do 1 kw ietn ia. Opał 
o trzym a li robotn icy  w  całości w  ciągu strajku.

Na w ypadek , g d y b y  p racodaw ca  p. P lew k ie -  
w icz  nie do trzym ał k tó re g o k o lw ie k  z w arunków  
ugody, robo tn icy  pode jm ą strajk na nowo.

Zwycięski strajk  robotników rolnych 
w  dobrach hr. Zam ojskiego.

W  Podzamczu i dw óch  sąsiednich fo lw arkach  
(pow . G arwołińsk i),  na leżących  do hr. Zam ojsk iego  
w yb u ch ł ostatnio strajk rob o tn ik ów  rolnych. Jest 
to już f ru e i  strajk w  tych  fo lw ark ach  w  c iągu  r o ­
ku. U b ie g łe g o  lata robo tn icy  s zk ó łek  ow o co w ych  
p rzez  dw a m ies iące w a lczy l i  o w yp ła tę  za leg ły ch  
zarobków . P on iew aż  w ie lk i  pan-wyzy sk iw acz  Za­
m ojsk i s łow a  sw eg o  nie do trzym ał i nadal nie w y ­
płaca ł za robków  robotn ikom , w ob ec  tego  robo tn icy  
znowu przystąp il i  do strajku. Strajkowmło p raw ie  
500 robotn ików , p rzyczem  o ile latem jeszcze  straj­
k ow a l i  w y łą c zn ie  rob o tn icy  zatrudnieni w  szkó ł­
kach ow ocow ych , o ty le  obecn ie  porzucil i  prace 
rów n ie ż  ordynarjusze. T o  też hr. Zam ojsk i znacznie 
prędze j musiał ustąpicc Strajk zak oń czy ł  się z w y ­
c ięs tw em  rob o tn ik i ‘w, k tórzy  zmusili h rab iego  do 
sprzedania lasu, p rzyczem  uzyskane p ien iądze p o ­
sz ły  w y łą czn ie  na w yp ła tę  należności robotn ikom .

O becn ie  roDotn icy dóbr hr. Zam ojsk iego  muszą 
się szyk ow ać  do strajku p rzec iw  d okonyw an ym  
obn iżkom  g łod o w ych  sw ych  zarobków , o p r zy w ró ­
cen ie płac z przed dwóch lat,

Z niedoli folwarcznej.
Folw. T o m a s z o w i c e ,  pow. lubelski

P o ło żen ie  m łodz ieży  fohyarczne j i starszych 
rob o tn ik ów  ro lnych  z dnia na dzień staje się coraz 
to gorsze . Na foJw. Tom aszow ic e  administrator, 
n ie jak i Trem bick i,  zabra ł się do da lszego  w yzysku  
rob o tn ik ów  rolnych, a p rzedew szys tk iem  m łodz ieży  
fo lw arczne j.  M łodz ież  fo lw arczna  pracuje od świtu  
do późnej nocy. Pod  batem  c iąg łe j  h arów k i rządcy 
lub k a rb ow eg o  w yc iska  się ostatnie soki z pracu­
jącej m łodz ieży . Często zachodzą  wypadk i, że r o ­
botn ica lub robo tn ik  p rzy  c iężk ie j pracy m dleje  
z w yczerpan ia . Obszarn ik  uważa, że jeszcze  zamało 
t e go  w yzysku , że da się w ięce j jeszcze  w yc isnąć 
z pracujących, n iezorgan izow an ych  robotn ikow . To  
toż z dniem 1-go stycznia 1932 r. obszarn ik  ob e r ­
w a ł  d n iów k ow e j m łodz ieży  jak I. kat. tak i II. 10%, 
fo rna lom  o b e rw a ł .50% z iem i pod karto f le  i 1 metr 
żyta, z -4 na 13 m etry  rocznie, a 4 rob. starszych 
odpraw ił.

N ib y to  w  obron ie  w yd a lon ych  chc ie l i  stanąć 
o b rzyd l iw i  i znani zd ra jcy  z pod znaku PPS. A le  
robo tn icy  ro ln i znają się już dobrze  na takich li­

sach fa rb ow anych  i w yp ę d z i l i  ich na zbity łeb 
z fo lwarku .

R obo tn icy  r o ln i ! W aszem  zadaniem jest o rg a ­
n izow ać  się w  g rupy  L e w ic y  zw ią zk ow e j  i w ystąp ić  
so lidarn ie ze strajkiem p rze c iw k o  w y zy s k o w i  obszar- 
n iczemu i obn iżce  płac.

N iech ży je  akcja rob. ro lnych  o p op raw ę  bytu  1
P recz  ze zdrajcami PPS  i t. p. sługusami !

W. D

Troski PPS.-praw icy.
W  ca łym  szeregu  gm in  i p o w ia tó w  W o j .  L u ­

b e lsk iego  i ca łe j Po lsk i, obszarn icy zabrali się 
z dniem 1 stycznia 1932 r. do m a sow ego  wydalan ia  
rob o tn ik ów  ro lnych . I  już po n ow ym  roku  da ły  się 
w id z ieć  po drogach  ca łe  g ru py  obdartych  i z g ło d ­
niałych robo tn ików , szukających  służby, chodząc 
od dw oru  do dworu. A  tu gd z ie  p rzy jd z iesz  w szę ­
dzie odpraw ia ją  a nie przy jmują.

Chciałem tu wskazać  na k ilka  mi w iadom ych  
fo lw a rk ów , w jak i sposób obszarn icy  przystąp il i  
do pogarszan ia  nędznych  waim nków bytu  robo tn i­
kom  ro lnym . I tak w fo lw . Gutanów pow . p u ław ­
sk iego  obszarn ik  od p raw ił  p raw ie  wszystk ich  ro ­
b o tn ik ów  starszych a zastąp ił  ich m łodzieżą, b y  
m łode  siły  lep ie j  w yzysk iw ać ;  w fo lw . Jastków 
pow . lu be lsk iego  jest  15 odpraw ionych , a pozos ta ­
łym  obszarn ik  o b e rw a ł  50 p rę tów  ogrodu  pnd k a r ­
to f le  i 1 metr ż y t a ; w  fo lw . An topo l obszarn ik  
rów n ie ż  o b e rw a ł  1 m etr żyta  z rocznej o rdynarj i  
i p rzym u sow o  żony  rob o tn ik ow  są obow iązane  doić 
k ro w y  , pańskie i w  za łączen iu  dw ie  p osy łk i  na 
u trzym an iu ; w  maj. G a rbów  obszarn ik  od p raw ił  
ok o ło  18 robotn ików , w  tem dwóch starych, n ie ja ­
k iego  S tępnia  i Jośka, k tórzy  p racow a li  ponad 20 
lat w  G arbow ie  i stracili zd row ie  na pańskiej pracy.

R obo tn icy  fo lw arczn i 1 M usicie  zrozum ieć, że 
ty lko  W y  sami o wspó lnych  siłach, w  jedno litym  
fronc ie  odeprzec ie  ataki obszarnicze.

N ie  zdra jcy  z pod znaku PPS. w y z w o lą  W a s  
z nędzy  i niedoli. T o  są s ługusy pańscy.

Okonowski Władysław

Strajk  demonstracyjny.
Folw . B a c h u r k a, pow . w łoc ław sk i.

W s zy s c y  robotn icy , robo tn ice  i m łodz ież  na­
szego  fo lw ark u  godz in nym  stra jk iem  m an ifes tow a­
liśm y p rzec iw  atakow i obszarn ików  na um ow ę 
zb io row ą  i żąda liśm y remontu mieszkań. G dy w y ­
brana przez  o g ó ł  robo tn iczy  de legac ja  p rzysz ła  do 
obszarn ika  z żądaniem remontu  mieszkań, to jaśnie 
pan w yzys k iw ac z  w e z w a ł  polic ję . L e c z  nastraszyć 
się nie da liśm y i ozna jm iliśm y polic ji, że  g d y  ob ­
szarn ik w najb liższych  dniach nie zrob i remontu 
to ca łk iem  zastra jku jemy, jak  ró w n ie ż  s tra jkow ać 
b ęd z iem y  dla odparcia k a żdego  ataku na nasz byt.

Solidarność robotn icza  w  strajku b y ła  w spa ­
niała, ani jed n ego  łam is tre jka  nie m ie liśm y.

■ ■ M a M a a m n a r a n M i i

Wiuflomości i kroju t z? światu.
P o l s k a .
D e iic y t  c o ra z  w ię k s z y . Wydatki skarbu państwa 

\r lutym wyniosły 193, dochody 164 miljonów. Zatem miesiąc 
ten został zamknięty bardzo znacznym deficytem, wynoszą­
cym przeszło 29 miljonów. Tak niskiej sumy miesięcznych
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wpływów nie było od 6 lat. Spadek dochodów wynosi 36 mil­
ionów, czyli 180/o. Podatki i opłaty dały o 28 miljonów, a do­
chody administracyjne o 13 miljonów mniej, aniżeli w roku 
ubiegłym. Ogółem deficyt za 11 miesięcy wynosi 159 miljonów. 
W marcu .e można spodziewać się zmniejszenia deficytu. 
Z bliższej analizy zamknięć przekonamy się, że deficyt jest 
jeszcze większy. Zmniejszono go przez sztuczne podniesienie 
dochodu z przedsiębiorstw. Trzeba dodać, że od 1 stycznia 
działają już uchwalone na początku sesji niektóre podwyżki 
podatkowe. Mimo nich, luty tegoroczny był najchudszy zc 
wszystkich miesięcy obecnego okresu, a także ze wszystkich 
lutych od 1927 roku. „Gr. W.“

G ó rn y  Ś lą sk  p od  o b u ch em  p rz e s ile n ia . Katowice. 
Przemysł górnośląski przechodzi obecnie najostrzejsze prze­
silenie od lat 10-ciu, t. j. od czasu przyłączenia do państwa 
Polskiego. O ogromie przesilenia świadczy statystyka bądź 
zamkniętych kopalń, bądź też liczba zredukowanych robotni­
ków. W marcu zredukowano 5.500 górników7. Redukcje robot­
ników i zamykanie wrarstatów pracy jeszcze się nie skończy­
ły. W najbliższym czasie —  jak słychać, mają być przepro­
wadzone uowe redukcje wzgl. zamknięcie kilku przedsiębiorstw 
górnośląskich.

P r o w o k a c je  b a r o n ó w  ś lą sk ich . Katowice. Dziś na 
wszystkich prażalniach i cynkowniacli na G. nląsku pojawi­
ło s:ę następujące ogłoszenie: „Z powodu dwukrotnych per- 
traktacyj, które nie przyniosły żadnego rezultatu, jesteśmy 
zmuszeni wypowiedzieć całej załodze na dzień 20 bm. pracę. 
Kto się po 20 bm. zgłosi do pracy, uważany będzie, że godzi 
się na 12 procentową obniżkę. Kto nie zgłosi się po 20 bm. 
do pracy, jest uważany jako zredukowany i może się zgłosić 
po papiery1*. To ogłęszenie wypowiedzenia pracy po szeregu 
cynkowniach na G. Śląsku całej załodze, jest niesłychaną pro­
wokacją. Przemysłowcy domagali się obniżenia płac robotników7 
o 21 proc., które to żądania zoBtały odrzucone przez robotników.

C ię ż k ie  p o ło ż e n ie  p rz e m y s łu  c y n k o w e g o  na  Ś lą ­
sku . Katowuce. Sytuacja w przemyśle cynkowym na Śląsku 
jest wprost rozpaczliwa. Pomimo, że produkcja cynku zmn:ej- 
szyła się o około 50 proc., to cena cynku na rynku śwdato- 
wym dalej spada. W związku z katastrofalną sytuacją w prze­
myśle cynkowym zakłady Hohenlohego redukują 600 robot­
ników na swTej kopalni wępla .Maks*' w Miszałkowieach.

Z a m k n ię c ie  fa b ry k i  „ W e s t e n "  w  O lkuszn . Sosno­
wiec. Fabryka naczyń emaljowanych „Westen** wT Olkuszu 
unieruchomiła swoje w7arsztaty na przeciąg od 18 kwietnia 
do 9 maja z powodu braku zamówień. W zw iązku z tem stra­
ci przejściowo pracę 1300 robotników7.

U rzę d n ic zk a , d w ó c h  n au czy c ie li i b y ły  o fic e r  
o s k a rż e n i o  ko m u n izm . Warszawa. Na wokandzie sądu 
okr. znalazła się dziBiaj sprawrn o lależenie do partji komu­
nistycznej przeciwko Jadwidze Lachowiczowmj, b. urzędniczce 
państwowego monopolu spirytusów7ego, która była swego cza­
su zakładniczką polską w Jekatery-iodarze, skazaną naw7et 
w7ówc,zas pouobno na śmierć przez bolszewików, dalej Mie­
czysławowi Popielowi, nauczycielowi z zawodu, K. Morgen­
sternowi, prokurentowi jeduego z poważnych przedsiębiorstw 
handlowych, Kazimierzowi Cassini, b. oficerowi zawodowemu, 
Józefowu Kuligowi, starszemu człowiekowi, który był skazany 
w  roku 1905 na dożywotnie zesłanie ua Sybir za udział 
w  przygotowaniach do zamachu na Konstantynowa, Piotrowi 
Speismannowi, nauczycielow7i, oraz kilku innym osobom, oskar­
żonym o należenie do partji komunist., z art. 102 kk. Wszy 
scy oni są oskarżeni o ćzynną pracę w  partji komunistycznej 
szerzenia agitacji wywrotowej i kolportowanie bibuły komu­
nistycznej. Do sprawy powołano przeszło 100 świadków. Pro­
ces potrwa kilka dni.

P rz c m y tn lc y -k o m u n iś c i p rz e w ie z ie n i b ę d ą  do  K a ­
to w ic . Jak słychać, ujęci przed tygodniem czterej komuniści 
z bibułą, obywatele niemieccy, a to: Racek, Bytomski i dw7aj 
bracia Sanetra, którzy przy przekraczaniu granicy niemieckiej 
zatrzymani przez polską straż, zaatakowali ją strzałami k a ­
rabinowymi i rewolwerowymi, a może i armatniemi (przyp. 
Redakcji) przewiezieni będą z Rybnika do więzienia w Kato­
wicach. Staną oni przed sądem doraźnym. I. K. C.

P o w ó d ź  w  P o lsc e . Powhdź zniszczyła na Wołyniu 
wiele dziesiątków mostów i przerwała komunikację kolejow7ą. 
Woda zalała całą masę wsi. Musiano ewakuować ludność na 
łódkach ao miejsc bezpiecznych.

N a p a d  b e z ro b o tn y c h  na  s t r a g a n y  n7n L w o w 5e. 
Lwów7. Na rynku we Lwowie zaszedł we wtorek około połud 
nia wypadek rabunku chleba ze straganu. Grupa hezrohol 
nych w liczbie 100 osób, wrracając z biura pośrednictwa pra 
cy, szła przez rynek do magistratu celem w7ysłania delegacji 
do prezydenta miasta. Po drodze zrabowuino kilka bochenków7 
chleba. Zaalarmowana policja konna i piesza zjawiła się na 
miejscu i zajście zlikwidowała, aresztując dw7óch osobników.

Z. S. li. Ii.
K ła m s tw a  p ra s y  Itiurżuazy jnej o c h o ro b ie  S ta li ­

na. Korespondent „Associated Press” w7 Moskwie, Richardson, 
wystosował list do Stalina, w którym porusza pogłoski, roz­
powszechniane w7 prasie zagranicznej o chorobie jego i o za­
proszeniu do Moskwy znanego lekarza niemieckiego, Zondecka. 
Na swój list otrzymał korespondent amerykański następując 
odpowiedź Stalina: „Nie po raz pierwszy prasa burżuazyjna 
rozpowszechnia kłamliwe wieści o mojej chorobie. Są w i­
docznie osobistości zainteresowane w7 tem, ażebym wpadł 
w chorobę możliwie najcięższą i najbardziej długotrwałą - 
jeżeli nie gorzej jeszcze. Dla tych osób jest to więc może 
n:odogodne, lecz niestety nie m.ini do zakomunikowania nic 
takiego, roby im mogło zrobfeprzyjemność. FakŁy mówią coś 
wręcz przeciwnego, a mianowdcie: czuję się doskonało. Co się, 
tyczy pana Zondecka, to może on troszczyć się o zdrowie 
innych towTarzyszy, w którym to celu został właśnie zapro­
szony do unji sowieckiej.”

S io s t ra  L e n in a  u rz ą d za  „ c z y s tk ę ” . W dniu 8-go 
kwietnia rozpoczyna się w całych Sowietach wielka czystka 
w7śród urzędników. Na czele tej kampanji stoi Marja Uljano- 
w7a, siostra Lenina, która jest szefem naczelnego biura zaża­
leń. Przez 5 dni będzie trwała kampanja. W ciągu tych 5-ein 
dni każdemu robotnikowd i urzędnikowi woluo będzie w nieść 
zażalenie na jakiegokolwiok z biurokratów7 sowdeckich. K.tin- 
panja ta ma być —  jak twierdzi Marja UJjhnowH —  „wysoką 
szkołą sztuki rządzenia dla robotników”.

F r a n c j a.
P r z y g o to w a n ia  w o je n n e .  Paryż. Komunistyczna „Hu- 

manite” podaje cztery interpelacje posłów7 komunistycznych 
zgłoszone 30 marca na posiedzeniu Izby deputowanych. Z a ­
pytania posłów7 komunistycznych dotyczą aktywności prze­
mysłu zbrojeniowego francuskiego i to zarówmo dla zamówień 
zagranicznych, jak i dla celów krajowych. „Humanite”, przy­
taczając na pierw7szej stronie pełny tekst interpelaeyj, w któ­
rych są stwierdzone bojowe przygotowania imporjalizmu 
francuskiego, gotującego się do przyszłej wojny przeciwko 
Rosji sowieckiej.

A ta k i p ra s y  s o w ie c k ie j  n a  F ra n c ję .  Moskwa. W tu­
tejszych kołach politycznych podnoszone są ostre ataki prze­
ciwko Francji, która —  jak twierdzą —  przeszkadza Rumunji 
w7 zawrareiu paktu nieagresji z Sowietami i wskutek tego 
działa na szkodę pokoju światowego. „Izwiestja” oświadczają 
w artykule wstępnym, że Tardieu niema zamiaru pozwolić 
na zaw7arcie traktatów, któreby mogły utrudniać w7ojnę ofen- 
zywną przeciwko Sowietom. Francja —  tak oświadcza dalej 
dziennik —  wykazuje w ton sposób otwarcie, że uważa pakt 
nieagresji z Sowietami za niewłaściwy, ponieważ wiąże on ją 
i zmniejsza możliw7ość ataku wojennego na Rosję sowiecką.

Składki na fundusz prasowy.
Misiura 1 zł, Korowaj 50 gr, Lichacz 30 gr, K w iatkow ­

ski 50 gr, Fuszera Włodz. 1 zł, Woliński 25 gr, Roś 70 gr, 
Makow7skl C. 50 gr.. Rakoszak i zł, Kucharczyk 50 gr, A lek ­
sandrowicz 50 gr, Skrzypczak .Józef 3 zt. W znaczkach poczto­
wych 1' 95 zł.

Pokw itowanie.
Niniejszem kwitujemy odbiór kwoty  od rohotników 

z Włocławka fabryki cellulozy —  U 07 zł. i fabryki Saengera 
12-47 zł. dla rodzin zabitych górników7 w Czeladzi.

Odpowiedzi.
K ry n ic a  A le k s a n d e r .  —  Gazetę wysyłamy. Reklamuj­

cie na poczcie, w7 gminie lub też n sołtysa.
Z eu s . —  „Wiedza dla Wszystkich” wychodzi, ale nie­

regularnie. Starajcie się uregulować należność.
C zy te ln ik  z A d a m ó w k i.  —  Gaze proletariackich, 

wychodzących 3 razy w tygodniu, ani w polskim, ani w ukraiń­
skim języku, niema.

„G ło s  C h ło p sk i"  wychodzi we środę z d itę niedzieli
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